Homilia wygłoszona przez bpa Jerzego Mazura, biskupa ełckiego podczas upamiętnienia  25 rocznicy pobytu św. Jana Pawła II i peregrynacji relikwii bł. Rodziny Ulmów w katedrze ełckiej -  08.06.2024 r. 

Iz 61, 10-11; Łk 2, 41-51

1.To na tym miejscu 25 lat temu zgromadziło się ponad 300 tysięcy wiernych. Przybyli z całej diecezji, Polski i z zagranicy szczególnie z Litwy. To na tym placu była odprawiana Eucharystia i papież skierował słowa homilii, w której wołał głosem biednych i za biednych. Warto dzisiaj choćby niektóre zdania przypomnieć. Zostawił nam testament, który przez te 25 lat realizujemy. Zostawił nam też słowa nadziei, które pragnę skierować dzisiaj do was: „Corragio! Odwagi! Bóg jest z wami.”
Dzisiaj jest nas trochę mniej, ale są  z nami także ci, którzy obchodzą Jubileusz 50 lecie pożycia małżeńskiego. Drodzy Jubilaci pragniemy razem z wami wyrażać Bogu wdzięczność za wszystkie łaski których doświadczaliście przez te lata wspólnego życia w sakramentalnym małżeństwie i pragniemy prosić Boga, by nadal choinie wam błogosławił. 
Wierzymy, że św. Jan Paweł II także i dzisiaj łączy się z nami z Domu Ojca, z Nieba. Ten plac jest nazwany jego imieniem i św. Jan Paweł II jest Patronem miasta Ełku. W czasie kiedy nasza Diecezja Ełcka przeżywa Kongres Eucharystyczny warto dzisiaj przypomnieć sobie pewne myśli św. Jana Pawła II o Eucharystii, by pomogły nam umocnić naszą wiarę w realną obecność Chrystusa w Eucharystii i odnowić z Nim nasze relacje.
Także z Nieba łączy się z nami błogosławiona Rodzina Ulmów, Samarytan z Markowej: Józef i Wiktoria oraz ich siedmioro dzieci: Stasia, Basia, Władziu, Franuś, Antoś, Marysia i dziecko, które w chwili egzekucji przyszło na świat, którzy zostali zamordowani przez Niemców podczas II wojny światowej za ukrywanie  w swoim gospodarstwie Żydów. Zostali ogłoszeni błogosławionymi10 września 2023 roku i są z nami obecni w relikwiach, które odwiedzają wszystkie polskie diecezje. Przez ostatni tydzień odwiedzają naszą diecezję a dzisiaj jest zakończenie peregrynacji w Ełku. 
2. Za prorokiem Izajaszem możemy powiedzieć: „ogromnie się weselimy w Panu, dusze nasze radują się w Bogu naszym, bo nas przyodział w szaty zbawienia, okrył nas płaszczem sprawiedliwości”. Z ta wielką radością wyrażajmy Bogu w Trójcy Świętej Jedynemu wdzięczność i uwielbienie za pośrednictwem Niepokalanego Serca Maryi, której Święto dzisiaj przypada i za wstawiennictwem św. Jana Pawła II, wielkiego czciciela Maryi oraz błogosławionych Samarytan z Markowej i za ich wstawiennictwem wypraszajmy potrzebne łaski dla naszego miasta i naszej diecezji, naszych rodzin i nas tutaj zgromadzonych.
Wczorajsza uroczystość Najświętszego Serca Jezusa i dzisiejsze wspomnienie Niepokalanego Serca Matki Bożej ukazują nam miłość Boga do człowieka. Serce Jezusa jest bez reszty wypełnione miłością Boga Ojca. Pragnieniem Boga Ojca, pragnieniem Serca Jezusowego jest zbawienie wszystkich ludzi, jest nasze zbawienie.   
Dzisiejsza Ewangelia mówi o bólu serca, jakiego przez trzy dni doświadczali Maryja i Józef, kiedy szukali dwunastoletniego Jezusa. Serce Matki przeżywało trwogę, gdyż nie wiedziało, co się dzieje z Jej Synem. Otóż kiedy Go znaleźli zdziwili się bardzo, a Jego Matka rzekła do Niego: „Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie”. Lecz On im odpowiedział: „Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do mego Ojca”? 
Potem poszedł z nimi i wrócił do Nazaretu; i był im poddany.
„A Matka Jego chowała wiernie wszystkie te wspomnienia w swym sercu”.


Maryja i dzisiaj szuka zagubionych, bo pragnie naszego szczęścia, naszego zbawienia, szczęścia życia wiecznego. Pragnie byśmy w Jej Niepokalanym Sercu znaleźli schronienie i drogę do Nieba.
3. Zadajemy sobie pytanie co w to dzisiejsze święto Niepokalanego Serca Maryi, Słowo Boże, które usłyszeliśmy a także w czasie trwania naszego Kongresu Eucharystycznego chce nam powiedzieć św. Jan Paweł II. Jego życie i posługa była związana z przesłaniem fatimskim. On też koronował figurę Matki Bożej Fatimskiej 6 czerwca 1991 r., która znajduje się w naszej katedrze, która jest Jej Sanktuarium.  
Św. Jan Paweł II został wybrany przez Boga by zawierzyć cały świat w tym Rosję Niepokalanemu Sercu Maryi. Po zamachu 13.05.1981 r. tak powiedział: „W ciągu tych trzech miesięcy, które przeżyłem pomiędzy życiem i śmiercią, zrozumiałem, że jedyną szansą na uratowanie świata przed wojnami i katastrofami, na uchronienie go przed ateizmem, jest nawrócenie Rosji, zgodnie z orędziem fatimskim”.  
Tego zawierzenia dokonał 25 marca 1984 roku w duchowej jedności ze wszystkimi biskupami świata na Placu św. Piotra w Rzymie. O to zawierzenie prosiła Maryja. Powiedziała przez siostrę Łucję: „Bóg chce ustanowić na świecie nabożeństwo do Mojego Niepokalanego Serca”. Bóg pragnie tego nabożeństwa, gdyż przez Serce Niepokalanej chce ratować dusze biednych grzeszników przed piekłem i zaprowadzić pokój na świecie.
Słowami św. Jana Pawła II kieruję do was apel i orędzie: „Praktyka nabożeństwa pierwszych sobót miesiąca wraz z poświęceniem Niepokalanemu Sercu Maryi będą decydowały o tym, czy na świecie będzie pokój, czy też wojna”. Czy ten apel podejmiemy? Zależy od nas.

4. Wpatrujemy się w relikwie bł. Rodziny Ulmów i zadajemy sobie pytanie: co ta bł. Rodzina ma nam do przekazania? Ci święci przybyli do nas w relikwiach, by przypomnieć nam świadectwo swojego życia, że „miłość jest najważniejsza”. Podczas ich beatyfikacji 10 września 2023 roku kard. Marcello Semeraro powiedział: „W ich świadectwie i męczeństwie odkrywamy na nowo wielkość rodziny, miejsca życia, miłości i płodności. Odkrywamy na nowo wielkość misji, jaką Stwórca powierzył małżonkom".

Ich życie osobiste, małżeńskie i rodzinne zbudowane było na solidnym fundamencie wiary, miłości i nadziei. Wiarę umacniali codzienną modlitwą, Słowem Bożym, które często było przez nich czytane oraz sakramenty święte. Najważniejsze wskazania Jezusa w Ewangelii podkreślali czerwonym kolorem, na znak, że bezwzględnie trzeba nimi żyć. Jednym z tekstów podkreślonych na czerwono było przykazanie miłości Boga i bliźniego jak siebie samego. Oni razem się modlili, żyli Eucharystią i prowadzili swoje dzieci na Mszę świętą. Tę wiarę przekazywali swoim dzieciom, dzielili się z nimi tym co było najlepsze w ich życiu. „Mama Wiktoria była dla dzieci wzorem kobiecości, bo była delikatną, subtelną, wrażliwą i piękną kobietą. Ojciec Józef natomiast – wzorzec męskości – był odpowiedzialnym, mądrym, opanowanym mężczyzną i bohaterem dla swoich dzieci”.  

Rodzina Ulmów żyła miłością. Tę miłość szczególnie ukazali pod koniec roku 1942, kiedy do drzwi ich skromnego domu zapukało ośmiu Żydów. Ulmowie, świadomi grożącego niebezpieczeństwa, że za ukrywanie Żydów groziła śmierć,  ani przez chwilę się nie zastanawiali. Otworzyli dla nich drzwi swojego domu. Niestety, zostali zdradzeni przez kolaborantów niemieckich i 24 marca 1944 roku wczesnym świtem żandarmeria niemiecka otoczyła dom Ulmów i dokonała mordu na całej rodzinie.  

Beatyfikacja rodziny Ulmów posiada ogromne znaczenie dla Kościoła, Ojczyzny i świata. Od nich musimy uczyć się tej miłości, wiary i tego jak trzeba bronić życia – każdego życia... Zwłaszcza dziś niech będą dla nas pięknym wzorem, kiedy promowana jest aborcja, pigułka „dzień po”, ideologia gender.  

Ta beatyfikacja to najwspanialsze przesłanie miłości Boga i bliźniego jakie pozostawia nam błogosławiona rodzina Ulmów. „Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich”. Uczmy się od nich jak budować małżeństwo i rodzinę, relacje międzyludzkie wewnątrz i na zewnątrz rodziny, na fundamencie miłości. 

Beatyfikowani byli ludźmi zaangażowanymi w misje Kościoła, a wiec rozumieli dobrze posłannictwo świeckich w Kościele i świecie. Oni przypominają nam, że w życiu trzeba sobie odpowiedzieć na zasadnicze pytanie: co trzeba czynić, aby osiągnąć życie wieczne.

Klękając dziś przed relikwiami bł. Rodziny Ulmów, przed relikwiami małżonków Wiktorii i Józefa i ich dzieci wypowiedzcie za ich wstawiennictwem przed Bogiem, który jest Źródłem życia małżeńskiego i rodzinnego wasze intencje z którymi przybyliście na dzisiejszą Eucharystię i módlmy się w intencji wszystkich rodzin i małżeństw i każdego z nas. 

5. Są z nami Jubilaci, którzy przeżyli 50 lat w małżeństwie. Zapewne każde małżeństwo pisało i pisze swoja księgę życia. W tej księdze przez was pisaną są wątki radosne, bardzo radosne, ale i trudne, bo ich też nie brakowało. Zapewne pamiętacie nauczanie św. Jana Pawła II, bo kiedy został papieżem to wy mieliście staż małżeński zaledwie czteroletni a pozostałe lata to już w czasie Jego pontyfikatu. Dawał jasne wskazania dla małżeństw i rodzin, stawał mężnie w obronie rodziny i był odważnym obrońcą godności ludzkiego życia. On nauczał, że  „Poprzez rodzinę toczą się dzieje człowieka, dzieje zbawienia ludzkości”. Mawiał „zagubienie młodych ludzi jest konsekwencją zagubienia rodziny”. „Im bardziej rodzina jest święta i zjednoczona, tym bardziej zjednoczone jest społeczeństwo. Przeciwnie, rozpad społeczeństwa zaczyna się od rozpadu rodziny”. 

Także świadectwo Bł. Rodziny Ulmów jest wam także bliskie, bo żeby przeżyć razem w małżeństwie 50 lat to musieliście stawiać miłość Boga i drugiego człowieka na naczelnym miejscu waszego życia. Może nie mieliście takiej okazji, aby w sposób heroiczny o tej miłości zaświadczyć.

Dzisiaj za wstawiennictwem św. Jana Pawła II i bł. Rodziny Ulmów modlimy się za was, za nas tutaj zgromadzonych, za mieszkańców Ełku, diecezji ełckiej.

Przeżywamy Kongres Eucharystyczny w naszej diecezji i on nam przekazuje: Człowiek, ażeby osiągnąć życie wieczne, potrzebuje Eucharystii. Jest to pokarm oraz napój, który przemienia życie człowieka i otwiera przed nim horyzont życia wiecznego.
